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Ministerjum zdrowia publicznego, opie
ki społecznej 1 ochrony pracy.
(o) Dr. Chodźko, stanąwszy na czele 

ministerjum o tak długim tytule, pragnie 
widocznie szczerze a gorąco zająć się 
pracą, któraby umożliwiła przyjście z pomo- 
eą warstwom pracującym, uregulować pra
widłowe stosunki pomiędzy nią a prawo
dawcami, aby nłe dopuszczać do niepożą
danych zatargów—wiec też na zjazd pra
sy przysłał trzech wyższych urzędników, 
•hy informowali, co robi ministerjura w 
tym właśnie zakresie.

Pan Okołowicz naczelnik wydziału 
pośrednictwa pracy i emigracji, powiado
mił, że wydział ten zajmie się sprawą 
uregulowania emigracji, dążąc do ułat
wienia powrotu wychodźcom do kraju, o- 
becnie wyludnionego a potrzebującego 
rąk do pracy. Liczba wychodźców olbrzy
mia. W roku 1914 wojna zaskoczyła 100 
tysięcy wychodźców sezonowych i unie
możliwiła im powrót do kraju. To samo 
Stało się z drugą setką tysięcy wychodź
ców, którzy mieli powrócić z Ameryki.— 
Wobec tego młHisterjum wykończa sze
reg przepisów, które mają regulować po- i 
wrót wychodźców i ułatwiać uzyskanie 
odpowiedniej pracy i zarobku w kraju.

Ministerjum dąży do poprawy i ure
gulowania bytu warstw pracujących. — 
W tym zakresie poraź pierwszy w Pol
sce zaopiekowano się robotnikami rolny
mi, dotychczas pozostawionymi własnemu 
losowi i będącymi nieraz łupem agentów 
werbowników. — Ministerjum opracowało 
pierwszy wzór kontraktów pomiędzy ro l
nikami a ich robotnikami sezonowymi i 
folwarcznymi, opierając się | rzytem na 
wzorach, zaczerpniętych w krajach za 
ehodnieb, pomiędzy innemi Danji, gdzie 
nawet robotnik sezonowy polski dozna
wał opieki prawa

Ministerjum opracowało wzór ksią- 
Seczek obrachunkowych dla robotników 
rolnych i zaloca je  przy pomocy C. T. IŁ. 
rolnikom do wprowadzenia w użycie. Mi- 
nisterjum roztacza opiekę nad robotnika
mi polskimi w Niemczech, zajmuje się 
Sywo uregulowaniem stosunków mieszka
niowych i wogóle pragnie roztoczyć opie
kę nad ekonomicznie słabszymi.

Wydział ochrony pracy, pod kierun
kiem p. Sokala, podzielony został na cztery 
działy: 1) wydział właściwy ochrony pra 
•IZ 2) wydział pośrednictwa pracy i emi
gracji; 3) wydział ubezpieczeń społecz
nych i kasy chorych; 4) wydział opieki 
społecznej i dobroczynności publicznej.

W dziale ochrony pracy ministerjum 
opracowywa szereg praw socjalnych, po 
między inuemi praw zabezpieczających 
robotnika w stosunku do pracodawcy, 
pnyczein ma na oku wszystkich wogóle 
robotników, gdy rząd rosyjski u nas my- 
śiał jedynie o robotnikach fabrycznych.

Gdy obecnie jedynie przy magistra
cie warrzewskim Jstuioje iosrekcja la-

Traktat wo]skc«/ iaponAo-sliiński.
—X—

Do „Matłna* donuszą z Pekinu: 
„Minister spraw zewnętrznych po

twierdza zawarcie urnowy v«ojskowej mię
dzy Japoują a Chinnmi. Nie idzie tutaj 
o zwykły związek defensywny; umowa ta 
jest wynikiem przystąpienia Chin <10 
widuj.

bryczna--m inisterjum stworzy nrząd od
powiedni*, opiekujący się wszystkimi pra
cownikami w «4ej Polsce. Pan Sokal po
wiedział na rjeździe prasy, że przyczyną 
strajków było u nas to, iż żywność zdro
żała n nas dziesięciokrotnie, płaca zaś 
8ię tylko podwoiła.

Wobec tego ministerjum opracowu
je projekt przepisów, które mają unor
mować stosunki pomiędzy pracodawcami 
a pracownikami, aby uniknąć strajków, i 
przedstawić go Radzie Regencyjnej do 
zatwierdzenia.

Wogóle ministerjum starać się bę 
dzie pośredniczyć w strajkach i dopro
wadzać do porozumienia.

W instytucji inspektoratu, czuwają
cego nad dobrem warstw pracujących, 0- 
bok inspektorów czynni będą adjunkci 
oraz kobiety, których zadaniem będzie 
opieka nad pracownicami.

Aby zbliżyć pracodawców do pra
cowników, ministerjum stworzy urzędy 
kolegjalne, w których zarządzać będą 
przedstawiciele obu stron. W szeregu us
taw specjalnych, gruntownie obmyślonych 
i opracowanych, przy porównaniu z od- 
powiedniem prawodawstwem zagranicznem, 
znajdzie się także prawo o sądach roz
jemczych.

V dziale ubezpieczeń społecznych 
ministerjum przykłada wielką wagę do 
tworzenia kas chorych, które zagranicą 
oddają niespożyte usługi, z jednej bo
wiem strony zapewniają pracownikom po
moc lekarską i możność leczenia się bez 
uczuwania braku środków na kurację i 
rekonwalescencję a z drugiej uwalniają 
robotników od potrzeby korzystania z do
broczynności.

Odpowiedni projekt prawa jest już 
gotów. Na mocy prawa o kasach chorych 
każdy robotnik będzie obowiązany wnosić 
opłatę do kasy chorych. Tak samo pra
codawca za każdego pracownika. Wza- 
mian za te opłaty robotnik otrzyma po
moc lekarską i 50 proc, swojego zarobku 
przez pół roku w czasie choroby, lekar
stwa i zasiłek na pogrzeb. Kasa rozto
czy opiekę nad brzemiennemi i położni
cami. Kasy będą nie zawodowe lecz te 
rytorjalne, a to ze względu na potrzebę 
zmniejszenia kosztów administracji.

Z powyższych danych wynika, że ro 
botnik polski znajduje w ministerjum opie 
ki społecznej i ochrony pracy orędowni 
ka gorliwego i życzliwego, który, w pra
cach 8..oich skierowawszy się na lewo, 
pragnie zastosować w praktyce nowe prą
dy, niedopuszczająo przecież do wcielenia 
Idei wywrotowych.

B. F.

Ponieważ Syberja jest zagrożona, 
Chiny i Japonja musiały przedsięwziąć 
odpowiednia środki. Aby spełnić swe obo
wiązki względem koalicji, zawarły Chiny 
krótkoterminowy traktat wojskowy.

Znamienny zwrot w Rosji.
Reims i Soissons.

fo) Ofensywa grupy wojsk niemiec
kiego następcy tronu rozwija się w dal
szym ciąęru z takim samym rozmachem, z 
jakim została rozpoczętą. Wojska niemie
ckie nacierntą bezustannie na Francuzów 
i nie pozwalają im skoncentrować sie do 
nowego oporu. Francuzi zamierzali umo
cnić nowe stanowiska nad rzeką Yesle i 
bronić się tam do ostateczności. Zamia
rom tym przeszkodził niepowstrzymany 
atak dywizyj niemieckich, które przeła
mały tworzący się nowy front francuski 
i, po pokonaniu długotrwałego oporu, od 
rzucili francuzów poza łinje Vil,amontai 
re — Fere—en —Tardenois—-Conlanges — 
Brotiiłłel —Branscourt. Wspomniana linia 
ciągnie się pomiędzy Soissons a Reims, 
w oddaleniu około 12 kilometrów na polu’ 
dnie od Vesle.

Prawie jednocześnie, prawe skrzy
dło wojsk niemieckich zaatakowało Fran
cuzów na przestrzeni Couzy — Vi1lamon- 
tairo i zdobyło na północy od rzeki Aisne 
miejscowości Crecv, Mont Juwigny i Cuf- 
fies, zaś nieco dalej na południe wojska 
brandeburskie zdobyły Soissons. Tym 
sposobem rozszerzył się front ofensywy 
niemieckiej.

Niemniejsze sukcesy odniosły woj
ska niemieckie na lewem skrzd le  atako
wanego frontu. Padły tu przedewszyst- 
kiem północno zachodnie forty Reimsu, a 
więc. La Nouwillette i Betheny, poczem 
wojska francuskie opuściły pośpiesznie 
Reims, oddając je w ręce przeciwnika. 
Jeśli dod.ć, że dotychczas Niemcy wzięli 
ogółem przeszło 35.000 jeńców oraz, że 
zdobyli ogromną ilość dział wszelkiego 
kalibru aż do najmiększych dział kolejo 
wych, wielkie zapasy amunicji i innego 
materiału wojennego, którego Francuzi 
nie zdążyli zabrać ze sobą i pozostawili 
w Soissons, Braisne i Fimes, wówczas do
piero można wyobrazić sobie rozmiary 
klęski Francuzów. Poza tein w ręce Niein 
ców upadły wielkie składy amunicyjne, 
pociągi kolejowe, lazarety z całemi urzą 
dzeniami sanitarnemi, hangary lotnicze z 
gotowemi do lotu maszynami oraz matę- 
rja ł lotniczy.

Na przestrzeni mniejwięc?j od Noyon 
do Reiins, operacje wojenne rozgrywają 
się, z małym wyjątkiem, na terenie, któ
ry raz tylko był świadkiem wielkiego prze
marszu wojsk, mianowicie we wrześniu 
1914 roku, przed i po wielkiej bitwie nad 
Marną. Od tej pory okolica ta nie oglą- 
dala wojsk nieprzyjacielskich i, jak za
pewniali wodzowie* francuscy, miała ich 
już nigdy nieogłądać.

Zajęcie Reims przez wojska niemie
ckie posiada bardzo poważne znaczenie 
strategiczne z tego względu iż Reims 
było jedną z poważniejszych twierdz fran
cuskich, broniących dostępu do Paryża. 
Po opuszczeniu Reirns i Soissons, pobita 
arrnja francuska cofa się śpiesznie nad 
rzekę M rnę, która stanowić będzie pra
wdopodobnie poważną linję obronną. Przy
puszczać należy, iż niemieckie kierownic
two wojskowe powstrzyma pochód nad 
Marną, a wyrównany front na przestrzeni 
mniej więcej Amions— Montdidier—Com- 
piegne—Epernay—Leims, postara się w 
innym punkcie zaniepokoić sprzymierzeń
ców zach.ćuich.

„Dziennik Kijowski* zwraca uwagę 
na znamienny zwrot w poglądach inte li- 
gencji rosyjskiej. Na łamach liberalnej 
prasy moskiewskiej zabiera głos cały sze
reg wybitnych publicystów, jak to pp. 
Biełorusow, Nowogrodcew, TTstinow..., wy
stępując nietylko przeciwko zwołania 
konstytuanty rosyjskiej, nietylko prze
ciwko zwołaniu konstytuanty wogóle, ale 
przeciwko samej idei ludowładztwa, w ro- 
syjskiem poięciu tego terminu.

Według zapewnień P. A. Pieszecho- 
nowa w „Naród. Słowie* tej kampanji 
prasowej w kierunku rewizji ideologji po
litycznej towarzyszy realna agitacja wśród 
włościan w niektórych guberniach na 
rzecz monarehji konstytucyjnej Ten snm 
autor pisze, że według wszelkich przy
puszczeń źródłem wystąpień przeciwko 
łudowładztwu nieograniczonemu i agitacji 
monarchiczno konstytucyjnej jest prawi
cowe skrzydło parłji „K. D.* i żywiołów 
do tego skrzydła zbliżonych .. Pnrtja zaś 
„K  D.“ (wolności ludu), jak wiadomo po 
obaleniu caratu urzędowo stanęła na grun
cie republikańskim...

Skrzydło prawicowe nie decyduje o 
całokształcie stanowis1 a partjl i p. Pie» 
szeebonow nie wdaje się w prorokowanie, 
czy nda się temu skrzydłu pozyskać 
większość stronnictwa, czy tpż wypadnie 
mu utworzyć nową partję polityczną. Po
czątek jednak zrobiony; w obozie „kade
tów* znajdują się już ludzie, którzy po
wrócili do dawnego programu swej partji 
w zakresie formy rządów w Rosji.

Ale wyrzeczenie się zasad nieogra
niczonego ludowładztwa i republiki de
mokratycznej — nie zadawalnia juź pew
nych inteligentów rosyjskich z obozu k. d. 
Dowodem niech posłuży artykuł „Swobo
dy Rossii* — „Zalania bieżące*, oświad
czający, że jedynym środkiem przeciwko 
majoryzowaniu inteligencji przez lud jes t 
cenzus intelektualny w tej lub innej 

formie*. Oznacza to, właściwie mówiąc, 
odrzucenie innego dogmatu inteligencji 
rosyjskiej—pięcioprzymiotnikowej formuły 
prawa wyborczego, formuły, która w in 
nym, bardziej cywilizowanym kraju dała
by się pogodzi doskonale z monarchją 
konstytucyjną...

My tu nad Dnieprem — nie możemy 
dokładnie wiedzieć, jak silny jest prąd 
rewizjonistyczny wśród inteligencji ro
syjskiej, której głównem środowiskiem 
jest obóz kadecki, ale możemy to już 
stwierdzić, że ruch ten ma już możność 
występowania na zewnątrz, że rewizjoni
ści rosyjscy posiadają nawet własny or
gan, na razie skromny tygodnik: „Naka- 
nunie*, co przed osłabieniem osławionych 
„sowietów* i ich rządów nie dało się wo
góle w Rosji pomyśleć.

Kolosalne bankructwo „sowieckiej 
władzy* postępuje bardzo szybko, w spo
sób nieunikniony, zuiierzająo do natural
nego koń< a — więc siłą rzeczy wzmagać 
się musi rewjzjonizni rosyjski razem z 
wpływami inteligencji niezdeprawowanej 
przez udział bierny w rządach „sowietów* 
i czynny w rządach bankrutów politycz
nych okresu Kiereńskiego. I  to możemy 
przewidywać, że rew izjonizm rosyjski 
sięgnie znacznie głębiej, niźli nawet wy
dawać się to może dziś jego twórco n.— 
Dusza rosyjska—rie  jest woaóle, powta
rzamy, zwolenniczką t. zw. „złotego środ
ka* i rosyjska dogmatyka inteligencka 
musi nłcdz zasadniczej, organiczuej zmia
nie i wkroczyć u a inną drogę...
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K O H U N IK A R  URZĘDO W E.

K om unikat n iem ieck i.
B e rlin . (Urzędowo) Wielka kwa

tera główna donosi dnia 2 czerwca.
Grupa w ojsk następcy tron u  

Łupprechta.
Walki artyleryjskie na wielu od

cinkach frontu.
Częściowe ataki angielskie na 

południe od Lys i na północ od A l
bo* t zachwiały się w ciężkimi stra
tami.
Grupa w o jsk  r | -m i  ck"egc na

stępcy tron u .
Na południowym zachodzie od 

Noyoti wyparliśmy wroga z lasu ko
ło C łn lrpo i t i Mantasrno.

Zdobyliśmy wzgórza na wschód 
od Mani n-sous-Touient i  silnie 
odrutowane linje nieprzyjacielskie w 
Kourron.

W rtaku z obydwuch stron rzeki 
Oureq odrzuciliśmy wroga poza od
cinek Taburc i zdobyliśmy wzgórza 
Passy i (łour chnmps.

Nad Marna sutuacja nie uległa 
zmianie. Leżąca na północnym brze
gu rzeki część miejscowości Cha- 
teanx-T h ic rry  została przez wroga 
opuszczona,

Na północnym wschodzie od 
Vernenil i z obydwuch stron A»dre 
silne kontrataki Francuzów.

Wśród ciężkich strat odparto 
nieprzyjaciela.

Na wschód od Betms wpadli- 
śmy podczas lokalnego ataku do ro
wów nieprzyjacielskich przy St. Le
onard i wzięliśmy do niewoli zało
gę obsadzonego przez nasze wojska 
przejściowo fortu Pompeile.

Francusko-amerykańskie składy 
olbrzymich rozmiarów wpadły w na
sze ręce przy łć r  c en-Tarteno<s. 
Przeszło pół miłjona nabojów i amu
nicji artyleryjskiej, nieprzebrane za
pasy narzędzi pionierskich i telefo
nicznych oraz więcej niż 1000 ro
werów wpadło w nasze ręce.

P ie r w s z y  y e n c ra l-k ic a te c m ls tr t  
L u d en d o rff.

I ta k  lotniczy na- Paryż.
Paryż, d. 2 czerwca.

Urządowo donoszą;
Kilka nieprzyjacielskich statków 

napowietrznych prz<szybo\\ało wczoraj 
nad naszeini linjami, kierując się w stro
nę Paryża.

Dzięki doniesienia posterunków straż
niczych zostały o.i natychmiast wzięte 
pod ogień baterji obronnych

Alarm rozpoczął się o 11 godz. 51 
minut i skończył się o północy,

Zrzucono k ilka  bomb na teren Pa
ryża. Ofiar dotychczas nie zameldowano.

Zatopienie wielkiego parowca.
Warzyngton, 2 czerwca.

Admirał Sims doungj, że wczoraj ra
no podczas powrotu z Europy do Amory 
k i, storpedowano i zatopiono amerykań
ski j arowiec transportowy „Prezydent 
Lincoln ( 18108 tonn). Szczegółów brak. 
iMowa tutaj o byłym parowcu lin ji Ham
burg Ameiyka tej samej nazwy).

Skutki ostrzeliwania Paryża.
Paryż, 2 czerwca.

Jeden z pocisków niemieckiego da- 
lekonośuego działa, ostrzeliwującego Pa
ryż, upadł na kościół w obrębie Paryża.

Bazyłea, 2 czerwca.
Według doniesienia biura Iłavasa z 

Moskwy zabro ił rząd w jazdu do A rchan- 
giels a i portów wy brzeża Murmańskiego.

PocząUi kontrrewolucji.
Malmó, 2 czerw a.

Po uciążliwych walkach, jak ie  się to
czą na południu Rosji między bolszewi
kami i kontrrewołucyjnemi wojskami, od
nieśli ci ostatni, według doniesienia ga-
icty N̂aaz wiek41 wielkie zwycięstwo.

Po w ie lk ie j b itw ie udało się gene
rałowi Dutowowi ze swoją 15 tysięczną 
armią zdobyró Samarę szturmem i odrzu
cić bolszewików.

Generał Dutow nakazał rozwiązać 
miejscową Radę i zaaresztować komisa
rzy rządu. Zarząd miastem przekazano 
radzie miejscowej, złożonej i  kadetów i 
mieńszewików.

Dyktatura dla Clemenceau.
Zurych, 2 czerwca.

„Neue Zuricb^r Ze tung* donosi z 
Paryża: Niespokojny nastrój parlamen
tarnych kół, podnioeony ostatniemi do
niesieniami z pola walki, zwiększyła jesz
cze pogłoska, że istn ie je zamiar nadania 
Clemenceau nadzwyczajnych pcł nomoc- 
nictw z pominięciem parlamentu.

Przeciwko zamachowi stan u, łub dy
ktaturze dla Clemenceau, występuje prze 
dewszystkipm „Temps*.

Socjaliści podejmują znowu dawne 
żądanie Renaudela, ał y n:e zwlekać dłu 
żej ze zwołaniem zgromadzenia naro
dowego.

Odrzucenie interpelacji.
Paryż, 2 czerwca.

Clemenceau przyjął delegację socja
listyczną i omawiał z nią różne kwestje, 
przeważnie tyczące położenia wojennego.

OświadczU on, że nie zgodzi się na 
obrady nad interpelacją Cachina i Bru 
neta w kwestji operacji m ilitarnych i zło
ży we wtorek w parlamencie odpowiednie 
wyjaśnienie.

Aresztowani w Paryżu.
Paryż, 2 czerwca.

Aresztowania w paryskich związkach 
zawodowych i wśród kierowniczych sfer 
robotniczych przyjmują, według dzienni
ków paryskich, coraz większe rozmiary.

Gazety robotnieze napa<1a:ą na Cle 
menceau wskutek jego p o lityk i gwałtu.

Zniesienie urlopów.
Pnryż, 2 czerwca.

Clemenceau zniósł wszystkie urlopy, 
prócz umotywowanych chorobą.

Z Ukrainy.
Kijów, 2 czerwca

Tłetman wyraził prz wudniozącemu 
komisji dla opracowania projektu nowego 
regulaminu dla miast życzenie, aby regu 
lnmin ten opracowany został na podsta
wach demokratycznych.

Ekateryn«'sławska hu*a żelazna zo- 
staje zli widowaua; robotni! om wymówio 
no pracę, a zai asy żelaza sprzedawane 
są z wolnej ręki, skutkiem czego lw ia ich 
część do>tae się do rąk spekulantów. J

Ustanowiono podstawy monopolu 1 
wód czan ego. Nie ma on być głów nem 
źródłem dochodu dla skaihu państwo
wego:

Nominacja.
Kijów, 2 czerwca.

General Doniesow mianowany został 
atamanew wszystkich kozaków d ńskich,

Generałowie, Popow i  bemiletow 
otrzymali dymisję.

Epidemja w Fiszparji.
Frankfurt n. M., 2 czerwca.

„Matm* donosi z M aeiytu:
Slau zdrowia króla hiszpańskiego 

poprawił się do tego stopnia, że pacjent 
będzie mógł niedługo opuścić łóżko.

Obecnie zapadła ua tajemniczą cho 
rosę infantka Izabella.

Epidemja objęła już całą Tliszpanję. 
W samym Madrycie zachorowało 120,000 
osób. Epidemja przenosi się i na zwie
rzęta*

Tunel pod Gibraltarem.
Genewa, 2 czerwca.

„N ouve llis t“  donosi z Madrytu:
Oficerowi saperów Martiuio Rubie 

zostało polecone, aby przestudjował pla
ny, tyczące się budowy tunelu pod cieś
niną Gibraltaru.

Roboty nad przeprowadzeniem robót 
zajęłyby 5 la t czasu.

Wypad’ i cholery.
Haga, 2 cz< rwca.

„Nieuwe Buran* dowiaduje «ię z 
Londynu, że dwa wypadki choroby na 
okręcie koło Crawsend okazały sio cho
lerą. Okrętowi nie wolno wjeżdżać do 
portu. Prawdopodobnie szczury przenio-

, ąj^ehoroh^.

WARSZAWA.
Kalendarzyk

Loterja  zapowiada sie świetnie: srS 
mi członkowie komitetu zebrali około 20 
tysięcy fantów oraz wiele ofiar pienięż
nych, za które zakupiona zostanie biaka- 
jnca ilość fantów. "Wśród nich ajdzie 
się kilkadziesiąt losów lo te rji R. G. O.

Imieniny. D z iś :  Erazma B.
J u t r o :  Franciszka.

Bocznice.
1450. Król K*z?mierz Jagiellończyk w Po

znaniu nadał prewo magdeburskie miastu Ino- 
wrocławowi.

1605. Zmrr '  r*n Zamoysk’, kanclerz wiclM 
koronny.

1661. Kró’ Jen  Kazimierz postawił i popie
rał w senacie wniosek wyboru następcy za jego 
życia.

Procesje.
(o) W niedzielę <dbył się dalszy 

ciąg uroczystości Bożego C M t. O godz. 
11-ej rano w kościele św. Krzyża nab' 
żeństwo uroczyste celebrował przybvłr n 
zeszłym tygodniu do Warszawwy delegat 
papieski ks. dr. Achilles Ratti

Bo nabożeństwie z kościoła wyru- ■ 
szyła procesja, w której wzięły udział 
duchowieństwo miejscowe, seminarium du
chowne, miejscowe cechy i bractwa, mło
dzież szkolna, ochronki i tłumnie zebra
ni wierni.

Procesja udała się do ołtarzy, urzą 
dzonych przrd kościołei,. W izytek przed 
pałacami hr. br. Krasińskich i Potockich 
oraz w bramie uniwersyteckiej, gdzie obok 
przedstawicieli miejscowych stowarzyszeń 
zajęła miejsce delegacja uniwersytetu ze 
sztandarem korporacyjnym. Ołtarz w bra
mie uniwersyteckiej ubrany zielenią i kwia
tami zdobiły emblematy narodowe i obra
zy święte. Podobny przebieg miała ero 
czystość i w innych punktach miasta.

Z kościoła Zbawiciela procesja v y  
rusz\ła  o g. 10 i pół i udała się de oł , 
ta zy przy ul. Marszałkowskiej, Mokotow
skiej i L itewskiej, o te j samej perze wy
ruszyły procesje: z kościoła Nawie lz*»ma 
Najśw. M. Panny na Nowem Mieście, od 
św. F loriana na Pmd e, od św. Augusty 
na, od św. Karola IL-ro^eusza na P ow e
rach, z kościoła filia lnego Matki Tłoskioj 
Częstochowskiej i św Ładysława z Giet 
niowa przy ul ł.azionkowł-kioj, od św. 
Michała w Mokotowie.

Pogoda stale nie dop ływ a ’ **. — Od 
wczesnego r?n»<a chmurzylo się, wreszcie 
o godz. II i pół, w trakcie rozwijania 
s»ę procesji spadl gesty grad, który jed 
nak szybko minął. Dzięki ioj niepomyśl
nej aurze, udział w iern 'ch w procesjach 
był znacznie mniejszy niż zazwyczaj.

Nominacja członków Rady Stanu.
(o) Wskutek złożenia dnia 3 maja 

2 ch mandatów Rady Stanu przez cz łon
ków N. Z. R. pp M Dziurzyńskiego i M. 
Nowaka, na mocy dekretu Rady Regen
cy jne j zostali mianowani cz łonko w i* Ra
dy Stanu p. Stanisław run przemysłowiec, J 
b. starszy Zgromadzenia kupców warsza ! 
wskich, przybyły niedawno z Kijowa i p. I 
Franciszek Pułaski b. generalny sekre- I 
tarz warszawskiego Towarzystwa nauko 
w ego.

Zwołanie Rady Stanu.
(o) W kołach zbliżonych do sfer rzą

dowych panuje przekonanie, że zwołanie 
Rady Stanu nastąpi około 20 czerwca.

XXV zjazd sejmików powiatowych.
(o) W siedzibie C. T. R odbył się 

wczoraj XXV-ty zjazd przedstawicieli sej
mików powiatowych. Przewodniczył obia
dom p. Z. Chrzanowski. Na wstępie roz 
patrywano pro jekt kursów dla pisarzy i 
wójtów gmin, z leca jąc  sprowadzić je do 
kilkodniowych eminarjów wędrownych, 
poprzedzonych wydaniem specjalnego po
dręcznika Następnie przedstawiciel rzą 
dn zaznajomił zebranych z przebiegiem 
u ładów z władzami okupacyjneini w spra 
wie przejęcia przez władzo polskie admi 
n stracji rolnictwa. Sprawa ta na ogół 

ajdnje się na dobrej drodze.
Po wysłuchaniu sprawozdania z one- 

gdajszego zjazdu rad szkolnych okręgo
wych i w sprawie uregulowania stosun
ków fin in s o u < h  rad szkolnych do se jm i
ków, uchwalono wezwać sejmik kaliski 
do nie u yłamywania Się z prac zjazdów 
W zakończeniu wysłuchano referatu 
sprawie śtraży ogniowej i dyskutował 
nad sprawą trudności zewnętrznych dla 
działalności sejmików w akcji aprowiza- 
cyjuej,

„Ratujmy dzieci*.
(o) Kwesta na ten cel odbywa s»ę w 

całun kraju od dnia 2 do 9 czerw a. — 
W W arszawie właściwymi " i 'mi kwesty 
będzie nadchodząca środa i niedziela. Na 
środę zapowiedziano uroczyste przedsta
wienie w operze. Na niedzielę projekto
wań* je.-»t wielka zabawa w ogrodzie 
Saskim. W pozostałe doi kwesty War
szawa składać będzie oficr*' w naturze, 
które użyte zostaną jako fanty na orga 
niTewaną Jotorją żywnościowy Losowanio 
Mntćw nastąpi w niedzielę zabawie.

Pogrzeb ś. p. Dominika Anca.
(o) W sobotę o godzinie 4 i pół po 

połndniu odbył sie z kościoła św. Krzy
ża pogrzeb ś. p. Dominika Anca, zasłu
żonego prawnika, zacnego i szanowanego 
profesora Wszechnicy warszawskiej

Rondu t pogrzebowy poprzedzały 
delegacje młodzieży akademickiej z wień
cem,! spowitym w krepę i z błękitnym sztan
darem nniwQrsytetu. Z* delegacją niesio- 
no wieńc* „od rektora i senatu akade
mickiego rraz  z młodzieżą uniwersytec
ką*, „od Koła Prawników*, od delegacji 
adwokatury, od koła praw. stud. Uniwer
sytetu i inne.

Kondukt prowadził ks. kan. Szla
gowski, dziekan wydziału teologicznego, 
za trumna prócz rodziny postępowały l i
czne rzesze znajomych przyjaciół i szer
szej publiczności.

O g td r. 6 wieczM gdy kondukt do
szedł do Powązek studenci i k' ledzy 
zmarłego ponieśli trumnę do grobu.

Nad mogiłą przemawiali rektor Kog- 
tanecki, dziekan wydz. pr. Alf. Parczew
ski, przedstawiciele palestry i delegat 
uniwersytetu koła prawników.

Masowo zatrucie gazem świetlnym.
(o) Wczoraj przed piiadnłem  lokatorzy 

domu Ne 15 przy ul. Na’ew,.(l poczuli silny odór 
gazu wydobywający się « mieszkania rodziny 
Mendelsonów. Po otworzeniu drzwi w mieszkaniu 
tym zna'eziono zwłoki czterech osób zatrutych 
gazem, a mianowicie: samą właścicielkę miesz
kania 39-letnią Surę Mendeison, oraz troje je j 
dzieci: 13-'etnią Towję, 9-!etniego Mordkę I 6-’e- 
tnią Fojglę. Najmłodsze 2-ietnle dziecko pozo
stało przy życiu.

Jak stwierdzono, katastrofę spowodowała 
ta  oko'iczność, że Mcndelsonowa, chcąc korzy
stać z bezpłatnego gazu zrobiła sobłe połączenie 
do swego mieszknnła z ogónej rury gazowej za- 
pomoeą kiszki gumowej Otóż kiszka ta osunęła 
się, puczem lokal napełnił się gazem.

Dziś 1 Jutro w teatr?ch warszawskich.
Tm *  t a  rk D złśjta  ka* Moniuszki, Ju

tro .Orfeusz* Olucka (g. 7.30).
T"a> h Dziś 1 Jutro .Gorąca

krew- Fiałkowskiego (g. 7.30).
! o *k Dziś i Jutro .Pan  Prosląt- 

kiewtez" Mo'icra fg. 7.30).
r.etnL Dziś i Jutro .Sprawa Rajze

ra* (g. 7.30).
Dziś 1 Jutro .N a tropie* W,

Sanion (g. 7.30>.
‘lfti.fi* Nownicf. Dziś .Księżna Czardasi- 

fca". Jutro .Manewry jesienne* (g. 7.30).
T n fr 1‘ian/ii. Dziś 1 jutro „Tajemniczy 

Dżcms* (g. 7.30).

Cij „Staż na Polski” wctoJzi?
Pvtani« to niezwykło interesuje pi

sma zakordonowe Niewjchodzenie pism 
warszawskich żywo omawia ta prasa. — 
V e wzmiankach/ ja k i"  ukazują się w 
dziennikach tamtejszych, czytamy w o le  
8z«zególów o przebiegu strajku — szcze
gółów, wjssanych z palca lub wyłuska- 
m cii z plotek warszawskich, przedosta
jących sie ra kor łon pocztą pantoflową.

Zbyteczna dodawać, że w plotkach, 
notowanych przez wszystl o wiedzącą pia- 
sę galicyjską, pismo nasze często jes t 
wymieniane, a zawsze w sposób, dowo
dzący, że dziennikarze tamtejsi nie po
siadają ist.-tnych danych o przebiegu 
sira j .u ani me o rje iilu ją  się w technice 
wydawania „Godziuy Polski*.

Otrzymawszy już po rozpoczęciu 
bezrobocia wydanie łódzkie „Godziny 
pisma galicyjskie zaznaczyły, że nie wy
dm Izą wszystkie pisma warszawskie, i  

i wyjątkiem „Godziny Polski . Następnie 
„Gazeta Polska* w Dobrowie, nie olrzy- 

’ niawszy jednego dnia naszego pisma 
(wciąż mówimy o wydaniu łódzkiem), p i- 
sze: „s lm jk  rozszerzył się i na Łódź —

; „Godz. Polski* przestała wychodzić*. — 
i Wreszcie „Gazeta Wieczorna* (Lwów) in- 

formuje: Na ulicach Warszawy sp rze la ą  
t \ lk o  jedno pismo, a mianowicie wydanie 
łódzkie „Godziny Polski*. I tak w kółko.

Podobnie i szersza publiczność na 
prowincji. Zdarzy się, że ktoś wydobę
dzie z kieszeni prenumerowany z Lodzi 

i numer „Godziny*, a już sąsiad woła: 
strajk prasy się skończył, „Godzina* wy
szła. Inny zaś informuje: „Godzina* wca- 

I le me strajkowała — otrzymuję ją  be l 
przerwv. Ty lko troszkę inaczej wygląda.

Dla uświadomienia tedy nie wiedzą
cych zaznaczamy, że stia jkujący w War
szawie zecerzy nie mieli również wzglę
dów dla naszego pisma i podobnie jak w 
inn\ch dziennikach, porzucili pracę w na- 
ste j drukarni. Wydanie warszawskie „Go
dziny* me wychodzi od początku bezro
bocia i wydanie lód?’ > naszego pisma 
nie jes t sprzedawant Warszawie.

Świadczy o tern akże podpis ^G o
dziny Polski*, wśród podpisów wsz^ 
wydawnictw, zamieszczonych w pier ..««ym 
numerze wydawanego przez wszysti.m pi- 

; swa warszawskie „Dziennika w spolnugy.



ŁÓDŹ.
Z sejmiku powiatowego.
Wczoraj odbyło się posiedzenie sej

miku okręgu łódzkiego.
Punktualni o godz. 11 posiedzenie 

sa?aił prezydent policji dr. Loers, w a 
wystencji referenta, rotmistrza v. Kessla.

Pracowitą role tłumacza przyjął na 
siebie hrabia z Bnina Bniński

Po stwierdzeniu, iż z pomiędzy 23 
zaproszonych, stawiło się 20 członków, 
przewodniczący ogłosił zebranie iako pra 
>omecne. Następnie dr. Loers zaznaczył, 
iż preliminarz tegoroczny określono w 
gumie 2,920,500 mk., co, w porównaniu z 
prelim. zeszłorocznym, który wynosił 
1 767.000 mk. dowodzi poprawy strony 
mangowej okręg*. Remanenty z lat po

przednich są przeznaczone na prowadze
nie gospodarki zbożowej i przewodniczą
cy prosił obecnych o poparcie jego usi
łować w prowadzeniu takiej dalszej do
tychczasowej gospodarki, gdyż trudno 
przewidzieć przyszłość 1 dlatego w sza
fowaniu w wydatkach działać należy bar
dzo ostrożnie. Po tych ogólnych uwagach 
przystąpiono do obrad poszczególnych.

Tytuł I zawiera remanent z roku 
1917 i wynosi sumę 340.058 mk. jest u- 
mieszezony w centrali zbożowej. W po- 
lycji II preliminarza przewiduje się do
datek 180 proc, do państwowego podatku 
gruntowego, z czego 130 proc, pozostanie 
do rozporządzenia szefa administracji o 
kręgu. Na cele Banitarne okręgu i na 
fundusz drogowy czerpane są środki właś
nie z części tego funduszu.

W roku zeszłym pobrano podatku 
przewozowego i drogowego 50.000 mk., 
w roku zaś bieżącym wzamian powyż
szych podatków, fundusz czerpany będzie 
tylko z wskazanego wyżej dodatku po
datkowego.

Również powinności kwaterunkowe, 
wynoszące 170/0 mk. projektuje się po
krywać z tych ogólnych funduszów, w ce
lu zrównoważenia obciążenia pcszczegól 
nych miejscowości. Projektuje się mia
nowicie aby ż sumy 170.000 mk. 140.000 
mk. obciążały ogół, a 30,000 mk. —- obo
wiązywały poszczególne gminy. W kwe 
stji kwaterunku wywiązała się dyskusja.

Dalej dr. Loers objrśnił, iż podatek 
od psów w sumie 45,000 mk. pozostaje 
bez zmiany.

Podatek komunalny od obrotów, pro
jektowany przez szefa administracji, prze
widziany przez specja nie opracowaną 
ostawę, przewiduje 1 proc, od przejścia 
własności nieruchomej. Suma, jaka może 
z tego źródła w|łynąć jest niewiadoma 
i dlatego przewidzianą została na począ
tek do 5,000 mk. Połowa dochodu z tego 
źródła wpłynie na dochód kas miejskich.

Po wyjaśnieniu szczegółów dalszych 
ustawy o powyższym podatku, ustawa zo
stała jednogłośnie zatwierdzoną.

Następnie przystąpiono do obrad 
nad dochodami z monopoli handlu węg
łem i cukrem. Pierwszy przewiduje 500/00 
mk. dochodu, drugi — wobec 350,000 mk. 
w roku zeszłym, przewiduje 400,000 mk. 
w roku bieżącym. Monopol mączny prze
widuje 850,000 mk. dochodu, wzamian 
800,000 mk. w roku zeszłym.

Dodatek na cele sabitarne 150,000 
marek, przeznaczony przez szefa admiui 
wtracji, pozostaje bez zmiany.

Koszta w)budowanej drogi Stryków 
—Brzeziny wyniosły 480,000 mk., z któ
rych na okręg będzie w r. b. wstawioną 
suma 70,000 do ściągnięcia.

Na utrzymanie dróg bitych, które w 
okręgu z 129 kilom, zwiększono do 435 
kilom, szef a'ininistracji przpznaczjł z 
funduszów ogólnych 200,000 mk. Reszta 
kosztów obciąży fundusze okręgu

Dotychczas wydano na utrzymanie 
Iróg 280.000 mk.

Co do rozchodów stwierdzono, iż na 
otrzymanie centrali zbożowej przewiduje 
Mię ogółem 340,OoO mk. Podatek grunto
wy przewidziany jest w sumie 1(10,000 
mk.. z czego połowa wpłynąć winna do 
kasy szefa administracji.

Na administrację związku komunal
nego przewidziano 26,000 mk.

Na wspieranie rodzin rezerwistów 
wstawiono tylko 850,000 mrk. w przewi
dywaniu, iż wielu rozerwistów powróci 
do domów. W roku zeszłym wydatkowa
no na ten cel 910.000 mrk. Obecni pod
nieśli kwcstję, aby zaprzestać udzielania 
wsparć tym rodzinom rezerwistów, któizy 
poza granicami kraju zarobkują, jak jeńcy 
wojenni, w Niemczeuh i t. p Sędzia Ilo 
radjński wyłonił wniosek, aby podobnym 
rodzinom wsparć nie udzielać, zaś fun
dusz na ton cel przebaczony zmniejszyć 
do sumy 800,000 mrt. Naród nie może 
wspierać rodzin tych rezerwistów np, 
którzy pe powrocio « Rosji, są angażo- 
rcanl do robót w Nfemesech. Takie ro- 
iaicy— Jedli lok uątwwio ilo

winny być utrzymywane z innych źródeł, 
1. cz nigdy z funduszów komunalnych.

Na "wspieranie niezamożnych gmin 
wiejskich pozycja w sumie 376,000 mrk. 
pozostaje bez zmiany

Na ede sanitarne rozstawiono na 
rok bież: 325/00 mrk. — mniej, aniżeli 
wydatkowano w roku zeszłym.

Obecni podnieśli kwestię, iż na cele 
sanitaenę wvdaje się wiele bez celu.

Na opiekę nad biednymi i chorymi, 
wyznaczona pensja 180/00 mrk. została 
uchwaionn.

Na utrzymanie dróg i budowę nowych, 
suma 4 2 0 /0 0  mrk. została przyjętą, przy- 
czem wyjaśniono iż w sumę tę weszły 
200/no mrk. asygnowany°b przez sz fa 
administracji kraju z funduszów ogólnych.

Dr. Lorrs wy*aśn’ł iż ukończenie bn- 
dew\ szosy z Brzezin do Bab mnsi być 
chwilowo odłożone wskutek trudności do
wozowych i braku pod wód.

Jednorazowe zapomogi dla szkół w 
sumie 40/00 mrk. Sama ta jest wstawio
ną do preliminarza pierwszy raz. Sędzia 
TToradrńsH zaznacza, iż suma ta jest za 
małą. Uchwalono.

Następna pozycja 100 000 mrk. na 
cele popierania rolnictwa uchwalona, 
przvczem — u a propozycję p. Wilskie«o 
postanowiono udzielić 25,000 mrk. dla 
Centralnego Tow. Rolniczego.

Na wydatki nieprzewidziane, pozycję 
20,000 mrk przyjęto.

Prezes sądu okręgowego łódzkiego 
odniósł się do szefa policii miejscowej o 
zarządzenie wyborów ławników dla są
dów pokoju. W tym celu przewodniczący 
dr. Loers sprawę tę przedłożył pod obra
dy sejmiku.

Sędzia Uorodyński wyjaśnił iż jest 
to nieporozumienie, gdyż ławnicy, wedle 
przepisów prawa, są wybierani przez po
szczególne gminv. Dr. Loers zapropono
wał przeprowadzić wybory, V'óre — 
wrazie wyjaśnienia tej wątpliwości — mo
gą być zanotowane.

Wobec te^o, iż niektórzy z obecnych 
wyrazili życzenie porozumienia się z wy
borcami w gminach, postanowiono wybory 
przeprowadzić za pośrednictwem normo
wania list I andy-’atow, które następnie 
poszczególni delegaci se;miku zaakceptują:

Na miejsce delegata Hoidliczki ze 
Zgierza, któr* wyjechał, zabrani wybrali 
Teod. Swatka, oraz na miejsce rejenta 
Kucharskiego ze Zgierza — Bud Budziń
skiego i na miejsce p, Makowczyks z 
Przatowa — pana Alek, Nerynga z Sycą 
nowa.

Po wyczerpania programu obrad, 
przewodniczący zamknął zebranie o godz 
3 po południu.

Kronika łóteka.
Wczorajsze uroczystości kościelna.

W dniu wczorajszym, i  okazji trwa
jącej oktawy Bożego Ciała, odbrły się 
procesie w parafiach św. Stan. Kostki i 
św. Józefa w Łodzi i św. Kazimierza — 
W Widzewie.

W świątyni Św Stanisława Kostki 
snmę celebrował ks. Popławski, proboszcz 
par N. M. Pannr, poczem, o godz. 19 w 
południe wyszedł z procesją do ołtarzy, 
w otoczeniu licznego duchow<*ństwa. W 
procesji uczestniczyli ks. prat, Tymienio- 
ki, proboszcz miejscowy, k«. kan. Al
brecht z V idzewa, ks. dr Szmigielski, 
ks. prób. Malinowski. — Ceremonjuszami 
byli ks. ks. Wyrzykowski. Wojnarowski i 
Babiński, a podtrzymywali celebranta w 
czas e pochodu, kolejno pp.: bar. Ilełn- 
zel, John, prezes R. G. O. Ant Stamirow- 
ski, dyr. Świerczewski, Tyszor, Brajer, 
Klukas, Majer, Gotwald i Pawłowski.

Pochód poprzedzały cech*, zgroma
dzenia, bractwa, szkoły, dzieci z zakła
dów wychowawczych parafialnych, kom- 
panje przybyło z sąsiednich parafii, a las 
proporców, feretronów i chorągwi ciąg
nął się na półkilumetrowej blisko prze
strzeni.

Przr pierwszym ołtarzu ewangelię 
Św. odśpiewał ks. pref Zdanowicz, przy 
II — ks. dr. Szmigielski, przy III — ks. 
prób. Malinowski, wreszcie przy ostatnim 
—ks. kan. Albrecht.

W tym roku rozmieszczono ołtarze 
na szerokiej przestrzeni, wskutek czego 
pochód rozwinął się przez ulice: 1 iotrko- 
wską, Czerwoną. Wólczańską i powrócił 
przez Placową. W czasie sumy i przy 
ołtarzach śpiewały zjednoczone chóry łódz
kie pod batutą miejscowego kierownika 
p. Ulasa, które wykonały wspaniały pro
gram, śpiewany na uroczystości czwartko
wej w parafii Świętokrzyskiej. Porządku 
pilnowała straż ogniowa i skauci. W cza
sie procesji gorliwie pracowali fotogra
fowie.

Co do ołtarzy, bardzo gustownie i  
bogato przybranych, zniewoleni jesteśmy 
zaznaczyć, iż bardzo ujemnie odbijała 
gustowna dekoracja ostatniego ołtarra, 
wzniesionego przy froncie dsmd paralijai* 
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faćiatr tegoż domu, oraz z surowej cegły 
wzniesionego obok parkanu.

Dziwić się należy niedbalstwu w 
utrzymaniu domu dla duchowieństwa tak 
licznej i arafji w zaniedbanym stanie. 
Już choćby dla dobrego nrzykła’n, nale
ży dem ten ja ’ naiprędzej otynkować i 
doprowadzić do rorządkn i estetycznego 
wr^łądn, ażeby opuszczenia nie wytykali 
palcami inowiercy. Dozór kościelny zawi
nił tu dużo.

Z komitetu obchodu rocznicy 
gen. Dąbrowskiego.

Komitet obchodu rocznicy Śmierci 
renerała Henryka Dąbrowskiego uprasza 
wszystkie cechy, bractwa, korporacje, zrze
szenia i t. p. o wzioeie ndziałn wnroczy- 
stem nabożeństwie, które odbędzie eie w 
świątyni N. M. Panny na Starrm Mieście 
w dn. 6 czerwca o godz. 11 rano, jako 
w setną rocznicę śm ierci bohatera i twór
cy legionów polskich. Zrzeszenia proszo
ne są o przybycie z sztandarami.

Z Koła pop. Ł. O. S.
W robotę w lokalu Tow. Muz. im. Chopina 

odbyło się walne zebranie Koł. pop. Ł. O. S. 
Ze sprawozdania zarządu wynika, że Ł. 0. S. 
zakończyła sezon dość pokaźnym deficytem, po
krytym przez subsydium miejskie. Dano wyraz 
przekonaniu, że również I na sezon przyszły przy
znane zostanie orkiestrze subsydjum, co jedynie 
umożliwić może dalszą egzystencje instytucji.

Z oddziału zrzeszenia nauczycieli.
Wcsorai, w sali własnej przy nlicy 

Andrzeja 4 odbyło się pierwszo posie
dzenie członków nowozorganizowanego 
łódzkiego oddziału Zrzeszenia nauczyciel
stwa szkół początkowych Królestwa Pol
skiego.

Zebranie zagaił prezes zarządu p 
Papis, który przedewszrstkiem zaproje
ktował, aby przez powstanie uczcić nie
obecnego insnektora łódzkiego okręgu 
szkolnego, któremu utworzenie oddziału 
bardzo leżało na ser^n. Przez powstanie 
z miejsc i oklaski snelniono to życzenie 
przewodniczącego. W dalszym ciągu p. 
Papis w krótkim sprawozdaniu streścił 
bistorję powstania tutejszego oddziału 
Zrzeszenia.

Wybrany zarząd tymczasowy posta
ra się przygotować do jesieni przedwstę
pne swe prace, poczem—po wakacjach— 
nastąpi zwołanie ogólnego zebrania w ce
lu wybrania nowego zarządu z osób zau
fanych.

Mandaty w zarządzie rozdzielono jak 
następuję: przewodniczący K. Papis, za
stępcy—Rom. Petrykowski i Tom. Wasile
wski, sekretarze—I. Braun i Bron. Szwalni, 
skarbnik — Dzikowski i jego zastępczyni 
panna Makarewiczówna, gospodarze — 
śmiałek i Jezierski i bibliotekarz — Wa
lona.

W dalszym wykonaniu programu obrad 
wygłosił p. Braun swój referat „0 potrze
bie zrzeszania się*.

Następnie p. Kolczyński referował 
sprawę dyżurów szkolnych w czasie wa
kacji. Dawniej bywało tak, iż czas wa
kacyjny był odpoczynkiem dla nauczyciel
stwa. Obecnie inspektorat szkolny zmie
nił to o tyle, iż nauczyciel winien na 
czas wakacyjny wyjednywać urlop. To 
narusza prawa nauczycieli i należy sta
rać sie o zmianę tego rozporządzenia in 
spektnratu.

Przewodniczący wyjaśnił szczegóły 
i tendencje rozporządzenia, mianowicie, 
iż urlopy konieczne będą tylko formalnie, 
dla uzyskania przepustek na wyjazd, a te 
starania muszą przechodzić przez ręce 
przełożonych szkół. Po ożywionej diskn- 
sji wybrano dele *aję  z pp.Kolasińskiego, 
Sobolewskiego, Wiśniewskiej i Rowińskiej, 
którym polecono udać się do inspektora
tu z memorjalem i prosić o wyjaśnienie 
odnośnego rozporządzenia i o ewentualne 
uzupełnienie takowego w kierunku zacho
wania praw nauczycieli do korzystania z 
pełnych wakacji.

W sprawie składek członkowskich 
na wniosek p. Maj-Majewskiego ustalono 
termin rozpoczęcia działalności oddziału 
Zrzeszenia od 1 czerwca i od tej daty Da- 
leży pobierać składki członkowskie stoso
wnie do ustawy W końcu przewodniczą
cy zaznajomił zebranych ze sprawą wy
najmu pomieszczenia dla oddziału, z roz 
porządzeniami inspektoratu w sprawie bi
bliotek szkolnych i po wyczerpaniu pro
gramu obrad—zamknął posiedzenie, uprze
dzając, iż następne zebranie członków wj- 
padme po wakacjach.

Działalność gminy żydowskiej.
Gmina żydowska w Łodzi wydała obecnie 

trzecie podczas wojny sprawozdanie zeswejdzła- 
ła’ności. Sprawozdanie to daje dok’ndny obraz 
pracy zarządu i komisji gminnych, oraz przed
stawia ruch ludnościowy śród żydów. Komisji 
przy gminlnle pracowało dziesięć, a mianowicie: 
1) szacunkowa, 2) pośrednicząca w przekazywa
niu zapomóg z Ameryki, 3) opieki nad dziećmi 
bezdomnemi, 4) opiekł nad umysłowo-choryml, 
5) egzaminująca nauczycieli przedmiotów Judai
stycznych. 6) synagogalna, 6) zaopatrzenia !«--
dnoóoi żyd. w mace, 7) w op-ł, S) w euklarwtal- 
kaa«ażx t 0) konireUtąoa. _ BaMuaż ^ódakłakl**!^/,:

dał się z 13 osób; Y, "pływy gminy w roku eta
towym 1917 wynosiły 2.351.040 mk., z których na 
podatki gmie przypada mk. 313.160, za miejsca 
na cmentarzu mk. 77.048, ze sprzedaży cukru 
155.883 mk., mąki — mk. 154.353 i t. d. Z wy
datków, które naogół pokrywały się dochodami, 
największe sumy przypadły na wydział pogrze
bowy — mk. 98.911. na przytułek dla umysłowo- 
chorych-—mk. 64.687, na dzieci bezdomne — mk. 
49.921,, na pensje mk. 50.768, na wsparcia f ofia
ry mk. 81.023, na subsydja dla różnych instytu- 
cyj filantropijnych blizko 40.000 mk. i t. d. Po
za działem finansowym, sprawozdanie posiada 
bardzo starannie i gruntownie opracowaną sta
tystykę ruchu ludności żydowskiej. Z podanych 
tablic, ilustrujących stosunki meldunkowe, wi
dać, Jak bardzo zaniedbane było dotychczas 
śród żydów zgłaszanie urodzeń 1 ślubów. Dziś 
stosunki te ulegają pożądanej sanacji, co uwi
docznia fakt, że obecnie zestawiane są akty uro
dzeń osób, liczących już nawet łat 20, bądź te# 
meldowane są śluby, zawarte przed kilkunasto 
laty. Zarząd gminy w roku ubiegłym stanowili 
pp.: Jarociński, Ludw. Hirezberg, Józef Monie. 
Gerson Neuman, Sigfred Lande, Tob. Blałer. 
B. Szyker, Sz. Białer 1 Abr. Preund, sekretarzem 
zarządu był p. I. Szwarcman.

Ze Stów, artystów I zwolenników sztuk 
pięknych.

W dniu jutrzejszym o godzinie 4-ej 
ponołudniu w lokalu Stowarzyszenia oć 
będzie się losowanie obrazów i rzeźb. 

Regestracja esperantystów.
W łódzkim Towarzystwie esperanekiw 

(ul. Długa 90) zaprowadzona została księ
ga statystyczna, celem regestracji miej
scowych esperantystów.

Wszelkich informacji udziela, oraz 
zapisy przyjmuje, kaoeelarja Towarzystwa 
w poniedziałki i cs^artki od godz. 8—16 
wiecz.

Przymtpzek w czerwcu.
Wczorajszej nocy panował w okolfr 

cy Łodzi tak dotkliwy przymrozek, Iż w 
ogrodach okolicznych ponadmarzały zie 
leniny, łęciny ziemniaków, fasoli, pomi
dorów i t. p.

Przymrozek zaskoczył rolników! ogro
dników niespodzianie i dla tego przycay- 
tlił znaczne szkody w roślinności. /

Sosnowiec.4 -
Ku uczczeniu 100-neJ rocznicy skonu 

gen. H. Dąbrowskiego.
(-) W dniu 6 caerwoa w sali teatru «lm< 

wago zapowiedziany jest wieczór muzykalno-wo 
kalny staraniem Związku Harcerstwa Polskiego

Z Domu Ludowego.
(-) Zarząd Domu Ludowego roapooaął orga 

nizację kółka mandoiinistów.

Na kolonje letnie.
(-) W ubiegłą sobotę wyjechał koleją dę 

blłńaką pierwszy transport dzieci na kolonje le 
tnie. Dziatwa zostaje rozmieszczoną: t

20 dzieci w Kurozwękach n p. Poplelowej
30 dzieci w Grabkach n p. Wysockiej.
40 dzieci u włościan gminy Oględów.
15 dzieci u oficjalistów cukrowni Rytwian?
10 dzieci w majątku Kolosy p. Gaszyński^
Dzieci przebywać będą na wai całe lato di 

września.
Godne zaznaczenia.

(:) Ze wzgludu na panującą drożyn 
nę Magistrat podwyższył urzędnikom swo« 
im dodatek drożyźniauy, , .

Będzin.
Na ko’onje letnie.

(—-) W Sosnowcu wysyłanie biednych dzU 
cl na kolonje letnie już się rozpoczęło, natomiast 
w Będzinie dotychczas, poza projektami nara' 
nie się jeszcze w tym kierunku nie zrobiło 
A szkodal

Ze sceny.
(—) Na dnie 11, 12 i 13 b. m. zapowtedala 

ny został przyjazd artysty teatru „Rozmaitości 
w Warszawie p. K. Junoszy Stępowskiego, w oto 
czeniu własnej doborowej trupy.

Główneml partnerkami p. Stępowskiego et 
panie Oreza 1 Helena Cieszkowska. Bilety nab^ 
wać można w cukierni p. Czerwińskiego.

O fia r y
złożone w „Godzinie Polski*.

Na Chełmszczyznę.
Kilka uczento klasa V-ej glmn. Sobolew 

sklej mk. 13.-.
Dla uczczenia pamięci drogiej Matki Hel* 

ny z Urbachów MajmonoweJ — R. Praaskiert 
wa mk. 5.—.

Na Miejską Macierz Szkolną.
Dla ncsAMota A P- Władysławy Morozowi 

azowej — Su»fa& Moraaowtoa mk. 1000. 344
Na darzeóeańaklo T-wa Dotrazyrmotei. 
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Przedhistoryczne knrcliany 
w Dobrudży.

— ■}—

Na Jednem z ostatnich posiedzeń berliń
skiego towarzystwa antropologicznego zdawał 
sprawę prof. dr. Schuchardt z badań przeprowa
dzonych niedaleko Konstancy w Dobrudży. Znaj
dują się tam bowiem kurchany w kształcie 
wzgórków o 4—5 m. wysokości, ciągnące się na 
pewnej przestrzeni w szeregu łańcuchowym. 
Schnchchardt i Tr&ger, którzy ubiegłego roku z 
polecenia rządu rozkopywali te szczątki w Do
brudży, skonstatowali, że są to groby, gdyż w 
Jednym i  takich wzgórków, w głębokości 5 m. 
znaleziono szkielet męski, którego pogrzeb od
był się Jeszcze w czasach hellenistycznych.

W drugim pagórku znaleziono również 
szkielet człowieka, którego czaszka była przy 
pomocy barwika (ochry) czerwonawo zabarwiona. 
Był to bowiem zwyczaj praktykowany często w 
Europie wśród ludów południowych. Utrzymy
wano zawsze, że barwienie następowało po usu- 
snnięciu mlęklch części głowy, tu znaleziono jed
nak warstwę ochry w pewnej odległości od sa
mych zwłok, z czego wywnioskować można, że 
zabarwiano zwłoki bes usuwania mięśni.

Czerwona barwa była u starożytnych sym
bolem pulsującego życia. Rzymski tryumfator 
muslał malować się na eserwono, występując Ja
ko odbicie boskości.

U starożytnych nietylko zwłoki, ale 1 gro
bowce zawieszano czerwonymi materjataml lub 
barwiono na czerwono.

U niektórych ludów poza, w której ukła
dają zwłoki, nie była leżąca, lecz skulona.

Uczeni przypuszczają, że dlatego pozba
wiano zwłoki swobodnej pozy, ażeby zapobledz 
powracaniu zmarłych na ziemię i dokuczaniu 
żywym. Schuchhardtowi wydaje się to niepraw
dopodobne, gdyż Egipcjanie n. p. ehoć mocno 
■wiązywali zwłoki, wierzyli Jednak w to, że du
sza zmarłego opuszcza grób. Ponadto często w 
grobach przedhistorycznych znajduje się t  zw. 
.otwór dla duszy*, przez który mogła dusza 
zmarłego grób opuszczać, Schucbhardt przypu
szcza, że grzebanie zwłok w skulonej postawie 
było zwyczajem w Europie południowej i zachod
niej w przeciwieństwie do Europy północnej. Na 
południu bowiem Jest zwyczaj siedzenia na zie

mi, a stare figury z Krety i Malty okazują wła
śnie, Jaką była ta skulona poza.

Wynika z tych badań prof. Sehnchhardta, 
że lud w czasach zamierzchłych, zamieszkujący 
Dobrudżę należał do szczepów Europy zach. czy 
południowej i taką, Jak one posiadał kulturę.

Dział ekonomiczny.
W sprawie dekretu o likwidacji 
moratorjum w okupacjiaustro- 

węgierskicj.

Dekret Rady Regencyjnej o liłn r i-  
acfł moratorjum w okręgu Sądu Apela
cyjnego lubelskiego i dnia 9 lutego r. b. 
został uznany przez szeroki© kola prze
mysłowe za wysoce niedogodny dla prze
mysłu miejscowego. Na szeregu narad 
postanowiono wystąpić do władz minis- 
terjalnych o zmianę niektórych punktów 
pomienionego dekretu w myśl interesów 
przemysłu. O ile nam wiadomo, podobne 
wystąpienia miały również miejsce i ze 
strony sfer rolniczych i lubelskiego To
warzystwa Prawniczego.

W myśl tyeb uchwał Zarząd Towa
rzystwa Przemysłowców w okupacji au
striackiej wniósł sprawę moralorjum pod 
obrady Komitetu Technicznego, proponu
jąc opiacowanie motywowanego memor- 
jału o wniesienie koniecznych dla prze
mysłu zmian. W dniu 6 maja r  b. Komi
sja Finansowa Komitetu Technicznego 
opracowała proponowany referat i w myśl 
wysuwanych przez afery przemysłowe i 
handlowo postulatów doszła do następu
jących konkluzji:

1) W kwestji moratorjum należałoby 
wnieść do moratorjum indywidualnego sę
dziowskiego, ustanowionego dekretem Na
czelnego Dowództwa Wojak. Austr z dn.

1 atreznia 1915 r., ewentualnie co do 
weksli postanowić spłatę w stosunku 10 
proc, kwartalnie. Co do wierzytelności 
hypotecznych uznać, że takowe nie mogą 
być żądane, ani egzekwowane aż do dal
szego postanowienia pod obowiązkiem 
przez dłużnika płacenia procentów.

2) Zwolnić wierzycieli od obowiązku 
protestowania weksli.

8) Ustanowić, że stopa procentowa 
od weksli nie może być wyższa jak 7 i pół 
proc., a od zobowiązań, zabezpieczonych 
hypoteką, 7 proc.

Memorjał ten przesłany został w d. 
15 b. m. za pośrednictwem Zarządu War
szawskiego Towarzystwa do odnośnych 
ministerstw w Warszawie.

Monopol enkrowy w gen.-gn-
bernatorstwio lub clski om.

—o—
W maju 1918 wprowadzono dla ob

szaru gen.-gnbernatorstwa lubelskiego mo
nopol cukrowy. Obecnie ogłoszono spra 
wozdanie z działalności tego monopolu w 
pierwszym roku jego isfn'enia Podług 
„Koresp. Wejenn." Centrali Handlowej 
dodatnim skutkiem monopolu było, mniej 
wiecej dobre zaopatrzenie ludności w cu
kier, nie licząc krótkich podobno i nie
znacznych przerw w dostawie cukrn. Za
potrzebowanie pokrywały w znacznej czę
ści fabryki niemieckie i austriackie, po
nieważ produkcja miejscowa zmnieiszyla 
się nadzwyczajni© wskutek wydarzeń wo
jennych.

Przyczyną tej zniżki była, obok ogól
nych przyczyn wojennych, niedostateczna 
dostawa buraków. Z Austro Węgier przy
wieziono w roku 1916 1,430 wagonów, a 
w r 1917 około 900 wagonów cukru. 
Ilość cukru, przeznaczonego na • miesz
kańca wvnosiła w roku 19 6-1917 w mia
ście półtora funta ros. (— 409 g r.l na 
wsi */« funta na raiesjąn Prócz t ngo istnie
ją nadwyżki dla robotników ciężko pra
cujących oraz dla aptek i lecznic.

Z powodu zmniejszenia prodnkó.ii l 
dowozów zmniejszono w roku 191S rację cu
kru na *4 funta w mieście i */» funta na 
wsi. W celu podniesienia miejscowej 
produkcji cukru wydało gen-gubernator
stwo szereg rozporzą’zeń; i tak poniesio
no cenę za buraki cukrowe na 17 K. 50 
h za 100 kg. loco stacja kolejowa, fabry
kom zaś przyznano podwyżkę do 330 K 
za 100 kg. cukru krystalicznego, a do 350 
koron — za cukier rafinowany.

Wskutek tego podniesiono również 
ceny w handlu detalicznym z 1 K 28 h 
na 1 K 80 n za l funt, dzięki czemu ni© 
zmniejszył się zysk z monopolu, który w 
roku 1910 wyniósł 14 miljonów koron. 
Zarządzenia te przyczynią się do otwarcia 
niepraci jąeycb dotychczas cukrowni. W 
najbliższym czasie'ma się otworzyć cu
krownie „Rejowiec", „Opole", „Włostów" 
i „Zagłoba", tak, że cnłe zapotrzebowani© 
gen.-gubernatorstwa da aię pokryć miej
scową produkcją.

Redaktor odpow Aleksander Bieliński.

Druk I łinkładi Wydawnictwo polskie 
A. Napiera lak i i C. ZawiłowskL
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2 -g a  L o te r ja  k la sy c z n a
na rzecz towarzystw kulturalno-oświatowych

Ciąsnifnie . ju tro  i  p o ju trz e .

Sr. Jakób Kon
AKUSZER

do 1-go lipca b. r. przyj
muje Pasaż Szulca 1,

I  p. front. 8912—5 C as in o .
Torebki i pndołka 
papierowe po tanich cenach. 
Kapuje także papier i dek- 

tury używane.
C hrzanow ios  

Nowy Rynek nr. 7.
4005-1

Jutro, we wtorek, d. 4 czerwca
C asino,

a Da„7fb! N i ub‘*orv 1 nak 
ncóć la l, d^mskb, męsk *; i;

dzieem^e, cr^zalnagi i reszt<i na 
*nodnie. bluzki damskie i cnuMki 
wvnr?eda ę Cenv st łe. P o ’r« 
kowska 81, drucie Dię r% fro^t 
m R. 3 ’2 ?8

Frar,cus’< ego,

ZAKŁAD KĄ M E L C U Y

W POLSCE.
Stzew 1918 ad 20 m ajs de 20 

września
K ąpiele s tarczan o  

u błotne
u eFek ryczn c
u słoneczno

W odoLozn ca
Wspaniały park kuracyjny. 
Wyborna (polska) kahna w 
zakładowej restauracji, oeny 

przystępno.
Godzeń od 20 czerwca do 20 
s emnia i or.eert włością Ask. 
kapeli s\ m onicznej pod ba- 

tuią krolewiukó* p.o.
■am ysłow akieh  K aro 'a

i bi&maJ&wa.
Na t«dan'e wytyla a1« prospekt

bez tamie. 2158 -31—1

P r e m j  e r a
Najwybitniejszego arcydzieła sztuki kinematograficznej obecnego sezonu

Beethoven
( M ę c z e n n i k ,  s e r c a . ) .

Wstrząsająca tragedja tytana muzyki w 6 aktach.
Czarująca wystawa. Imponujące sceny masowe. 

W yjątkowe zdjęcia. Najlepsi artyści sceny Wiedeńskiej.
Do obrazu została ułożona specjalna ilustracja muzyczna z najwybitniejszych utworów 

wielkiego kompozytora.
IV  Symfonja I Symfonia Sonata op. 7 Uwertura z op. „Fidelio* Symfonja „Erolca*
Menuet Romans F-dur Sonata księżycowa Sonata patetyczna Reąuiem
Symfonja pasteralna V Symfonja II symfonja Uwertura z op. „Egmont*

Obraz Ilustrować będzie znacznie powiększona orkiestra pod dyrekcją pana LEONA KANTORA.

. teratunr ud’ e- 
la p a rż  nka. WiJzewska W<5 I  
o., front, m. 4. 3’‘97 8
F t łtn k i *«kcłne, dziea klasy- 
r d .ę iM  czne, enctklooeJie, ro
czniki Dism ilustrowanych, na« 
wet niekompletne, w >rtżnvch i°- 
z\kach kunu e: A. Tuwim, Za« 
uadr.ki 8. m 1'. .V * 5 -8

Krawcowa
ime ubrania. Widzewska

potrze ma z * ra \ u-

59. m. 17.’ 
3«: 5 3

kanaike, fotele i brzesta 
koszykowe. Proszę są  

zgłoś Ci Rozwadowska 2. o ta- 
nicerj. 3 i '7—3
W neiw ni d0 oisana „H mont* 
u.ddljll 1 w brvm stanie do 
sprzejania. Wiadomość: Pio r- 
<owska 114, m 12. 8948 2
f Onha w śre n m w eku poszu- 
LoUUa ku e posady wy how aw- 
czyni lub do z rzą u domu na 
•wsi lub w mieście, Oferty pod 

Z. T .* w admin. „Godz nv“
8901—3

Pocenie nóg i ciała
zupełnie usuwam za pomocą 
kompresów ziołowych na 
całe życie bez jakichkolwiek 
— jroszków i maści. —
Piotrkowska 132 m. 14,

8 9 1 -  0

A k u s ze rka
- Nowakowska -
przeprowadza aię 11 czerw
ca na
— ul. Dzielną 34. —

Przyjmuje oJ V—H  i od 3 -a .
hfe 7 -1

KĄPIELE e°I*nk°we* bwaoo węglo
we, elektryczne l hydropatyczne. 

Inhalator jum-
Ś w ietne s k u tk i leczn iczo  n u

Tanie utrzymanie. 155^— 61
•eTAft* od 1 czerwca do 1 września; od 1 maja 
OCIUII. uo 1 czerwca Mnw 7n 4nno

i od 1 września do 15 rrżdziernka wCłłj Zll ŁuilO. 
C F S A S I  ZARZĄ3 KĄPIELOWY.

Dla kuracji darrawej o eca s e tś> kąpielową, fug. 
borownę, aoiankę i wcc.ę stołową gezawar.ą. Prz dsiaw c el:

A. S M9 Kf, Warszawa, Ma s słkowska 149.

I I  I I

Clown;:

’*»nżn •UaM-fl

Skrzynia kuchenna
płytą  azbestową

Pierwszorz - dne Lk
oJ 2 ch do 6-ciu poko i z kuch- 
n ami i wszelkiemi wygedam., o- 
świetlenie elektryczne, od 
mk. rocznie. Zarzewska 47-49, 
K 4? 3402-8-1
F f l s z i i k o j ? 7 X ^ K
me średnie ( fert rod . Posada 
biurowa* w Adm. Godz. P >1,

8747-101

1 .1 .1  P.trw.zcrz.diiB
<«ycie’skie Feliks* Sękows
kiej, łódź, PrzOjfd Afc 14, poe 
ca na wakree: guwernerów, kc- 
repc:ylotów, nauczycielki. Nau
czycie kę nurt ki i Śpiewu, tu- 
dzoslemki. Wychowawczynie, fre 
hiaoki* gospodynie, krawcowe.

„Książka t Sztuka"
(ul. Benedykta Nr. 3)

K sięgarnia i  Sa on Sztuki. MB°-
Przedstawicielstwo Towarzystwa Wydawniczego w War

szawie.
Ołówny e M  TO <4nńnnU
pisen ka d l. dzieci i lu ł l lU  .

Wcpólczosna grafika noMui i obca.

„F ix  & F e r lis “
Uygiuny sposób użvcial 

Każdy garnek m<>ł« być uży
wam I

Zaoszczędza faz i węgiel, po
nieważ ursvęolowane Dotrawv 
dop ero w tej skrzvm a ę gofu ą! 
Trzyma potrawy diug) w gorą

cej temperóturzel 
Można używać d> wszelkich 

potrawl
Onłacalnv artvkuł dla s^nsedawców orsy odnowie Jnim rabacieJ 

Pr^s e tv bez.łatn el — Informacje sa chętnie udzielane!
Wyłączna sprzedaż na ŁÓJż i okol ce

Aleksander Schuman, Łódź, *J;
2  d3ć wszędzie! Z d ć w<5>ęizel

na gumach, Izeiszy, w 
dobrym stanie ku i ę. O- 

ferty sub „St, W * w aumin str. 
Godzi ivte 3 S 2 4 -I

Pnę7lllf< 19 ziemi na o .iód  1 luSZuKuja |Ub więcej mór z
domen. Ofer. ood Id. „AW . 100* 
do ;dm n. „Gcd^ny* «9’4 8
Pnkńi *1°necznvł umeblowany, 
lUMJJ na i piętrze do wynaą* 
ci a. Wiadomość: Andrzeja Ań 13, 
iw 6 w vodz. 2 - 4 .  mkh7—i

ip kompletne—b ale o* 
•® rsectiowe, dębowe I \

ęarmtjry me t  saonowvch. — 
'totikowsca 17, G thl Hió — O

W stu le c ie  D ąb ro w sk ieg o
Wodza Legjonów Polskich 1755— 1918 r.

A. ZEMBRZUSKI. Cena b-ossury Mk. 1.75. 
Odprzedawcom ustępstwo.

Skład główny: Biuro dzienników .rromleń" Łódź, Piotr
owska air <004—8

Tn ph lilf dokładn e obznamno- 
IbblldlR, nv ze saor/ąjzaniem  
szacu ików dla Ubezo.eca *A Wza- 
leninych, zdolny akwizytor, po
trzebny zaraz na dogoJnych *a -  
run ach: Oferty z dotychczaso
wa d/ ałalnoie ą skła.eć r  adn ni. 
„GoJzLiy* w coJz , sua „Tech- 
ni#-akwizvt >r“ 37W» -  <
tlh ran ia  męss e sprzedam, Ko- 
UUl allitt k.cirtska 41, m. 8
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